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__ Gdy rozlkiadają się stare przymierza, bu- 
dują sẹ nowe. Jeszcze isinieje wielka enten- 
- ta, choć faktyczne brak w niej już potężnej 
republiki amerykańskiej, a już powsta,e „ma- 
da enienia* pp. Benesza i Take Jonescu. Jej 
twórcy objeżużają Europę, biesiądują, ucztują 
ze swymi paryskimi i londyńskim: ` kolega- 
mj, wznoszą toasty na cześć zwycięstwa i po- 
koju. Zapewniają, iż „maia“ ententa ma być 
jeno dopeimieneia „wielkiej“; twierdzą, iż je- 
dynymi jej celem jest utrzymanie pokoju i za- 
bezpieczenie traktatów w Europ.e środkowej. 
, Mają, rzecz prosia, głównie na myśli traktat 
Trianon i traktat S-Gernmain. Tyczą się one 
, bowiem Austujł i Węgier, które przedewzzyst- 
kiem obchodzą czeskich, rumuńsk:ch i jugosło- 
wiańskich mężów stanu. 


rządem bawarskim, 
eterze swych wpływów trójkątu Wiedeń—Bu- 
dapeszt—Monachjum, 

Dokładny przebieg owych nieobowiązują- 
cych pogawędek dyplomatycznych - nie jest, 
rzez oczywista, znany. Szczegóły nie będą 


plantwała utworzenie w 


wiadome zapewne nigdy. Publiczną jest wszak- 
że tajemnica, iż na konierencjach w Godello 
i Mouachjum przygotowywał się poważny za- 
inach Da traktaty pokojowe, na traktat Tra- 
nou w pierwszym rzędzie,,co wszakże nie mô- 
gioby się nie odbić na traktacie wersalskim. 

Francja w polityce europejekiej sto! bo 
"wiem odosobniona. P. Lłoyd-George ma swój 


L 
P. Aleksander Millerand pragnie zmależć 
dla Francji « wiernych | SPrzymierzeńców. 
- $przymierzeńców, którzyby bardziej byli wier- 
ni niż poiężni, kiórzyby grali raczej rolę kli 
jentów nóż patronów, | 
Syrzy m.erzeńców tych szuka w środkowej 
Europie. Z dwóch względów: po Pierwsze — 
ze względów giecyralicznych; z Puropy środ- 
kowej promieniować można na Wschód, 
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Zachód, na potudziowe półwyspy; do koncer 
tu środkowo-europejskiego dolączyć będe 
można w razie czego „oanrodzoną" lub ELuciy 
tylko „wskrzeszuą' Rosję; po UAG — 4o 
względów politycznych. Europa STocGwuwa jest 
dvść zaiszuzona i zmęczona, by stawiała zbyt 
wygórowane żądania  fradcuskiej  proiek- 
cji. Nie jest zaś jedudcześnie lal rozstrcjona, 
jak sąs.edul wsohod; ma wiasue rządy, paiia- 
menty, banki, fabryki, linje kolejowe, n.eoku- 
powane nadto jeszcze przez kapital angielski, 
I nie dziwnego, iż w tya właśnie kierunku 
zwraca się oddawua już przenied.wy wzruk 
prezydenta Repugliki Francuskiej, * 

Ale plany francuskie pokrzyżowali „ma- 
t“ aljan z „malej“ euienvy. Miłość franur 
sko-węgierska bynajmniej się im bowiem nie 
uśmiechała. Przeczuwali, iż alime +y- piacone 
będą na ich skórze, na -:h raczej łupach wo- 
jennych. Podunieśłi więc k.zyk na calą Euro- 
pę o niebezp.eczeństwie grożącym pokojowi, 
li dane o tajnych ukladach węgier- 
skich i bawarskich. Poruszyli calą opinję Ep- 


y- 

P. Millerand musiał się cotnąć. Nie dlate- 
go wszakże, iż przeląkt się głosu opinji, O- 
beeny inieszkaniec palacu Elysée nie zawaha 
się konsekwentnie, wbrew wszelkim przeszko- 
dom moralnym i oburzeniu opinji, urzeczy- 
wisiniać swej woli. Zajmował zagłębie Ruhr, 
choć wściekał się w Londynie p. Lloyd Geor 
ge, a pieniła się liberalna jego prasa. Niewąt- 
pliwie i dzi, nie wieleby więcej liczył się z 
p. Beneszem z Pragi, gdyby tylko chwilę uwa- 
żal za stosowną do działania. 

„Ale p. Millerand uważa sprawę za bynaj. 
mniej jeszcze niedojrzałą. Dla stworzenia blo- 
ku, spaającego Frawcję, ze śryukową i wsohod- 
nią Europą, trzeba nielada aparatu politycz- 
nego i orgadizacyjiego. Apaiaiui takiego nie 
stworzy 8.ę w ciągu dni, ani nawet tygodni. 

Inżynier nie zouduje z cegieł gmachú, je” 
gli braz mu będzie cementu, P. M.lieraud szu- 
ka go też nie od dziś. ¿aje się, iż już go zna- 
lazł. Oduałazł go w miejsu, gdzie nie tak | 
dawno wyklinano IH Republikę i sterników 
jej nawy rządowej. W budowaniu nowego 80=' 
juszu rolę cemeniu odegrać ma organ Rzymu, 
partja katolicka. i 

P. Millerand nie bez kozery bowiem po- 
pieral w pariamemcie sprawę nawiązania sto- 
sutków daypiomaiycziych z Watykanem. Nie 
sial się sam przecie kierykałem, Nie zamierza 
bynajmniej zmieniać śŚwieck:ego charakteru 
kepuvliki, oanąwiać konkondatu, udzielać ja- 
kiegokolwiek  uprzywde,owanega sano wiska 
kleruwi. „Czama międzynarodówka” kieru po- 
brzebha mu jest rówmwe dla jegu polityki za- 


„granicznej, jak „zlota mięczynarodówka” libe- 


raliomu g.ełdziarzy i iupeów niezbędna jest 
dla kowwinawyi p. Lloyd Georgea. Już w-Sy* | 
tji, kopiąc doiki pod wpływami ang.elskiemi, 
generali ja i adwa.'swac,a z ramien bezwy- 
znaniowej Repabiuki musiała odgrywać rolę 
nam ęinego obrońcy chrześcijaństwa i katoli- 
cyzmu. Dziś w polityce zagranicznej nie zdzi- 
wi tedy nikogo sojusz ówiczkiej Raeczpospoli- 
tej z eksterytorjaliym mocarstwem katolio 
kiem. z . 

- Rzym również niewątpl'wie się nie tudzi. 


"Nie żywi z pewnością nadziei na podbój, dziś 
' przynajmniej, pierwszej, a uwiedzionej nieste- | 


„ „córy Kościoła”, Traktuje rzecz, jak *nale- 


"=. wi i 
ży: jako aferę dyplomatyczną, z punktu w 
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dzenia swych wlasnych rozległych interesów. 
Nie podbije Fwancjj, ale przy jęj pomocy pod- 
bije środkową Eutopę. Rozdzielona zostanie 
na siery wpiywów: Kościół osiągnie wpływy 
moralne, duchowe. Alo przecie w polityce ja- 
kości tak łatwo sę zmieniają, tak łatwo. idea 
prze.hodzi w materje, wpływ duchowy — w 
przewagę zgola f'zycznej natury. 

Ale wiaśnie że chodzi tu o interes, należy 
zważyć wszelkie korzyści, wszelkie za i prze- 
ciw — kościół nie lubi ryzykować, Zbyt ceui 
swój auturytet, by angażować się miał w nie- 
pewne alery. I gdy p. Millerand pozyskać 
pragnął Watykan uia swych planów wyod- 
rębnionia Bawar; spotkał się z generalną jod- 
mową. Polityka papieska n:e ma najmniejsze- 
go zamiaru zrywać ze swym najpotężniejszym 
budaj filarem, larem jednocześnie Rzeszy 
Niemieckiej, += £ niemieckim centrum kato» 
bin, | 3 

Ów brak poparcia w Rzymie był niewąt- 
pliwie jedną z giównych przyczyn zaniechania, 
zabiegów dyplomacji francuskiej w Mona- 
chium, choć rząd p. von Kahra z nieusrywa- 


„nym wiłał ie zadowoleniem, zaś prasa reak- 


cyjna z prawdziwym nawet entuzjazmeri. 
(|. Alez chwilą wyjazdu posła firancskiego z 
Monachjum kombinacje p. Millerand'a bynaj- 
mniej się nie zamykają. Dziś ma on za sobą 
zwycięsiwo chrześcijańskie demokratów w 
Wiedm.u, jeden więc jescze atut w swej poli- 
tyce. Ma głębszą znszomość stosunków nie- 
mieckich. Ma wreszcie niedwużnaczne, kom- 
prómisowe oferty niemie:kiego centrum. 

Z inicjatywy bowiem partii „centrum ka- 


tolickięgo" ną porządku dziennym obrad ko- 


m.sji spraw zagranicznych berlińskiego parla- 
meniu znalazla się sprawa wyodrębnienia 
Śląska Górnego z państwa pruskiego, uczynie- 
nia zef mexaieżnego „Buddestaatu* w łonie 
Rzeszy. Równocześnie z inicjatywy tegoż stron- 
nictwa odbyć się mają konferencje przedsta- 
wicieli innych krajów Rzeszy, które, jak Han- 
Rower, Nadrenja i in., pozyskać pragną nieza- 
leżność. Słowem, gotuje się projekt — formal- 
nego przynajmniej — rozłeźnienia niemieck!e- 
go centralizma. "CY 


skiem i przesouamiem podkreślają, iż zmiana 
taka odbije się echem w slosunku krancji do 
Niemiec.: Liczą na przychyłniejsze stanowisko. 
I pocikreśiić trzeba, w przeciwsiawieniu do 
prasy nacjoalisiycznej i „Większości0WO-SOCja- 
stycznej”, prasa cenl w swym stosunku 
do Francji uiwzymać się starała zawsze ton 
pojednawczy, a niekiedy nawet i przyjązny.* 

- Żadna bowiem partja nie posiada w so- 
bie tyle zdolnoś.i do kouipromisu i ugody, ile 
SiTuluoiwa kościoła. Leży ło w jego t dycji, 
w jego tradycji św.emego przyslusuwywania 
Się do Warliików. Ciuześcijańska demokracja 
z łatwością odgwywać będzie rolę demagugów 
we Włoszech, glzie na najwyższych Szcz 
blach hieiarchji kościelnej posiawiewi dygn- 
tarze korespondować będą z Lenimem; ną 
Węrzech bęuzie wwkrzeszać lnłowizycję jako 
móody. wasi najczerniejszej reakcji, w Niem- 
czech prowadzi konsekwentnie umiarkowaną 


interesy chłopskie. I olo, co łączy ją we wszyst- 
kich krajach, to wspólna tradycja metod je- 
zuick ch, metod podporządzowywania  utajo- 
mym celom, wszelkich, bez zastrzeżeń — 
wszelkich, środków.. j $ 

Dzięki metodzie tej Kościół przetrwał 
wieki. Jest dziś najstarszą orgitnizacją Spolecz- 


| m.-potityczną, Mimo kięski i porażki, jest dziś 


potężniejszy niewętpiwwie niż był przed woj- 
uą. Zbiera pion po rozczarowaniach i r w .a- 
Czy powojennej. Gdzie na gruzach i ruinach 
budzi się pesymizm, depresja i mistycyzm — 


Rzecz znamienna, organy centrum z naci- 
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tam żniwo zbiera Kościół „tryumżujący i wale 
czący”, 

Polityczna rola Kościoła i jego strońnictwa 
bynajmniej jeszcze nieskończona, Lecz takt, 
na który ‘polityka polska zwrócić dziś winn 
szczególną uwagę — szczególną w czasie dO 
baty konetytucyjnej — to możliwość pojedmi 
nia przez Kościół Francji z Niemcami, = 
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MEGA SOCIANELNSCNĄ Za? 


_ Jedmocześnie ze zjazdem niezależnych 
cialistów w Halle obradował kongres dorocz 
my socjalistów prawicy w Kassel. pr 
ten wobec sensacyjnego przebiegu kongresu | 
Hale nie wzbtróził większej uwagi i nawet 
centralny organ partji „Vorwaris* więcej pos 
święcał miejsca kongresówi w Halle, an 
kongresówi własnej partji. te 

-Kongres w Kaszel zajął się sprawami poe 
dityki bieżącej i -gospodarki krajowej a wign 
sprawami praktycznemi, nie dotykając prawie. 
zagadmień teoretycznych. p 

Wyjątek stanowiła dyskusja 0 zmianie 
programu partyjnego. Socjaldemokrację nie 
miecką dotychczas obowiązuje, jak wiadon 
program Erfurcki. Otóż z wielu stron po 
niosty się giosy, że program ten po dośw 
czeniach wojny i rewoiucji jest w wielu p 
tach przedawniony, a kilka punktów w 
już w życie. j 

W diuższej dyskusji, w której poruszono 
także zagadnienie demokracji i dyk 

(przec.wko demokracji formalnej, jako za 
obowiązującej bez względu na warunki, 
powiedział się jedynie dr. Dietz z Karlsm 
lecz główną uwagę zwrócono na wyrob: 
zmysłu praktycznego w robotnikąch i na unie 
kanie rzeczy tantastycznych, niezgodn, 
rzeczyw'stością, uchwalono wyłonić komisję 
programową, która ma powołać 15u członków 
i zwołać konferencję w przeciągu miesiąca. © 
Konferencja ta ma opracować plan i- 
pracy nad nowym programem, W 
1921 r. konferencja ma się zebrać i ył 
przedłożony jej program, oraz ogłosić i 
w prasie partyjnej. + 

Do komisji programowej wybrano: 

Bemste'na, Cuno, Ad. Brauna, Gradna 

Molkenbuhra, Herm. Müllera, Keilą i P 


wą. SE 
W sprawach politycznych zjazd uchwe 
że Niemcy mają być republiką jednolitą, za- 
bezpieczającą prawo samorządu poszczególnym. 
dzielnicom; poiępieno zakusy separat 
ne. ` e 
| Zjazd podzielił Íchwaly kongresu w 
newie i przyłączył się do polityki i zasad 
Międzynarodówki. ty RAR 
W osobnej rezolucji zwrócono się do | 
letarjatu międzynarodowego o pomoc w sp 
wie żądania Komisji Reparacyjnej w Pe 
aby rząd niemiecki natychmiast dostarczył 
n. 810 tysięcy krów. Gdyby żądanie to 
ło być wykonane, Niemcy straciłyby dzi 


około 6 mitjonów litrów mleka, czyli tył 
rzeba dia wyżywienia dzłeci w Niem 
Najwięcej czasu zjazd poświęcił spra 


gólne dziedziny. Szeroko rozprawiano 
sprawą socjalizacji i uchwalono 

niowej sosializacii #atezi przemysłu, 
tego dojfzały. Zwiaszcza zażądano S 
cji przemystu kopalntanego i podziału 


2 


podług projektu, omawianego obecnie w ko- 
|| misji pariameniaruej, : 

Be Wybrano doi; cuczasowy zarząd partyjny i 
_ „mowych czlonków: Ad, Brauna, Kriigera i Stel- 


= -majliczniejsza w Niemczech, najlepiej zorga- 
IE a SĘ i najbardziej jednolka w poglądach. 
AS WŁOCHY. 

~ Wioska partja socjalistyczna, jak wszyst- 
kio, które wystąpiły z ll-ej Międzynarodówi, 
3 x a przystąpiły, lub praguęły pizysiąpić do III, 


przeżywa kryzys. ; 
| Wloscy socjaliści, jak wińdomo, należeli 


łuż do Moskwy, kiedy ta uchwaliia znane 21 


| więc i włoską. 
">, Po zaznajomieniu zię z temi warunkami 
/. powstał w pasta ruch krytyczny. Najlepszym 
| wyrazem krylycznym w atosunku do Moskwy 
był przebieg konferencji partyjnej w Reggio 
di Emilia, gdzie zebrało się przeszło 300 de 
-" legatów, by omówić stanowisko swe do, ma- 
'_ jącego się odbyt kongresu partyjnego. 
BE" Na koniereneji byli przedstawiciele wezy- 
—  Sikich kieruqków w pautji, a osią dyskusji był 
'. wniosek Baadesi'ego treści następującej: 
588 Przyjęto cały szereg wniosków i rezolucji 
_ w sprawach gospodarczych, szkolnych, w spra- 
mie mieszkań i t. p. i 
= Kryzys w partji powstał nie dlatego, że 
= poszczegolai czionkowie zawinili wzgiędem za- 
. sad socalistycznych, lecz dlatego, że ocena o- 
beciiego okresu hisiorycznego jest różna. Róż 
cnica w ocenie ne może być powodem rozłamu 
w panji i rozbijania sł. 
(|. Grupa „konceuliacyjna* — tak się nazy- 
owa grupa wnioskodawcy ~- zasadniczo nie 
sprzeciwia się dyktaturze proletarjatu, ale 
taiszem byloby narzucać demokratyczu'e rzą 
dzonym krajom prawa i systemy, które mogą 
być koniecznę i korzystne w innych krajach. 
~ ‘Grupa „koncettracyjna* nie odrzuca też 
zastosowania przemocy i korzystania z tajnych 
organizacji, ale przemoe móża być jedynie ży- 
oiowym wybuchem gniewa proletżejackie- 
g, a mara jej określa się zachowaniem byr- 
 żunzji w walce o wladzę. 
= — Świat znajduje się w okresie rewolucji od 
czasu, gdy kapilał okazał swą niezdolność do 
pezwiązania palących zagadnień dnia. 
| Byłoby jednak dzieciństwem sądzić, że okres 
wolucyjny już obeon e na owym św:ecie do- 
szedł do najóstrzejszej formy i żę w najbli- 
szym już czegie oczekiwać nałeży przewrotu w 
 majbogatszych krajach. 
'.- Bez rówaoczesnego poparcia proletarjatu 
tanych, bogatszych krajów, planowana przez 
radykałów rewolucja sowiecka była zgóry ska- 
Zana ną zagładę, © 
< bialego grupa „koncertracyjna* uważa 
pożądane poczynić wszelkie wysiłki w celu 
żenia się do rządów socjalstycznych i 
Mna jest dążyć nawet do „rewolucji czę 
ściomej”, która bylaby wstępem do intensyw- 
mego i rokującego większe powodzenie okresu 
zewolucij 


Je, 


, Grupa „koneentracyjna" jest przeto zda- 
że parja powinna objąć wladzę politycz. 
mą, o ile ku temu nadarzy e'ę eposobność, na- 
wet w obeanych waruukach, zapewniając sobie 
poparcie wszysikich politycznych i zawodo- 
wych organizacji, działających wspólnie z par- 
i w zupełnej niezależności od partji bur 
a oeh 


= Wniosek ten uzyskał poprzednio już po- 
teie w Bolonji, a w Regglo,di Emilia po- 
rali go nawet członkowie z lewicy. 

|Na konferencji omawiago też obszernie 
stosunek do Moskwy. 


Dugoni, jeden z najbardziej zapalonych 
elbicieli sowietów moskiewskich, po puwro- 
> z Moskwy znaczaie oobłuaął 2 zapalu, przy» 
e, że nędza rosyjska nie jest tylko skut. 
m blokady, lecz także rządów sowieckich, 
Kzycow tych nie możaa przenosić du iq- 
krajów.” „Trzeba proletarjatowi powie. 
eé cela prawdę, w przeciwnym rasie popel- 
się względem niego zdradę, Tę samą praw 
trzeba glosić o położeniu gospodarczem 
łoch. Dlaczego—woła Dugom, zwracając się 
 lewicy—nie mówicie nam, że Rosja mogła 
dostarczyć tylko drobnej części zboża, któ- 
w dodadku sami musieliśmy przewieść? Jak 
pobruża sobłe zarząd partji pojożenie Włoch 
razie blokady? Władze naczelne partji nie 
ają prawa zniszczyć jednym zamachem to, 60 
mni zbudowali w diugoletniej i twardej pracy. 
zy jęliście wobec Moskwy zobowiązania, któ- 
re należy obecnie wypełnić. Należy w naj- 
bliższych tygodniach uświadnmiać masy wszel- 
smi środkami, aby poznały prawdziwy stan 
i mie ciąguęly ślepo ku przepaści”, 
W sprawie wniosku Bakdesi'ego Dugoni 
edzia? że trzeba się zdecydować na jedno 
iwojga: albo ująć w swe ręca władzę i przy- 
caikowiią odpowiedz alność za nią, alo 
należy wyjść na ulicę i szerzyć agitację an. 


usuwania członków z partji 
reg mówców nawał z lewicy wypowiedział 
„przocjw”, wzknaujęe ra to, że jeśli ma 
6 do „o”ryezozemia” parth, to nalełaloby 
é od Graziadei'ego, jednego z najfanta- 
szniejszych „moskwiczan”, który występo- 


` 


i warunków, obowiązujących wszystkie partje, a 


sce wi 
żeńszych i najotamiejszych obywateli kraju, 
mój znajomy, westchnąwszy, szepnął: 


wrotnie minionej przeszłości. To zupełnie do- 
statecznie. ; 
Ne należy zbyt czesto oglądać się za sie- 


bie. Naszą droga przed nami, a nie 
mi. Razem z tymi, co odeszli, w zimnych spo- 
czywają grobach ich przebrzmiałe hasła i pie- 
śni, ich wypłowiałe sztandary, tarcze i znaki. 


uśmiechem politowania kiwa głowami r 1 ich 
 dążeniami i celami, za które wałceyli i ginęli. 

Lecz po nas przyjdzie znów nowe pokole | 
nie, które z takiem samem. politowaniem bę- 
dzie mówiło o hasłach, jakie my glosimy, i o 
bojach, jakie my staczamy, 


zpoczywać bedziemy w ciemnych grobach, a 
nowe pokolenie będzie zam wieńce sk'adało 
i światła paliło za apslniony obowiązek — 
żeśmy stanowili szczebel w drabnie, po któ- 
rej Ludzkość: wspina się ku Dosk i 

LA - 


TA pali yoh starożytnych narodów  ist= 
uiał zwy 


'no w pewne dni jadło i napoje. U niektórych 
egzotycznych narodów zwyczaj ten przechował 
się po deis dzień. 


zwyczaju tego u nas niema! Nasze minister'um 
aprowizacji ledwo może wyżywić żywych, cóż 
dopiero mówić o wyżywieniu umarych! 


więcej na zebraniach samych urzęduików pań- 
stwowych — mówi się w ostatnich tygodniach 
wiele i coraz więcej o niedoli urzędniczej... 
Mówi się nietylko ze względu na sprawy apro. 
wizacj, która jest niedolą/ 
Ale całokształt interesów 
dziś przedmiotem rozmów powszechnych i za- 
biegów. Rząd chce zródukować ilość urzędni- 
ów. Wydaje polecenia, aby ta redukują wy- 
ùiosla nie mn.ej hiż trzecią część. Ureędniey 
nie chcą słyszeć o redukcji. Twierdzą, że wla- 
dze wydalają jednych, a jednocześnie przyj- 
mug inny h, nowych zgoła urzędników, Skar 
ża się, że w ministerjach rządzi nepotyzm, pro- 
iwa na óżnorwdnie szego kalbru: Ksiądz 


kaanonit 

księżny) fa 
pewny. losem wszędnika nie reądzi prawo, 
statut, Zależy on w istocie rzeczy od dobrej 
woli wladzy przełożonej, W prezyd. Rady Mini- 
sirów opracowuje się wciąż książeczkę, która 
niewiadomo dlaczego nazywa się po polsku 
„pragmatyką” urzędniczą, - W świecie urżęd- 
niczym panu,e fueh n'eprz: 
chodzą, drudzy przych 

crey podatki | ma 'źcy Świadomość, że z tych 
podatków utrzymywany jest urzędnik, odbiera 
to dziwne wrażenie, że na każdym urzędzie ©0 
parę miesięcy jest kto inny.” Gdzie się ten u- 
rzędwiy przemijający mógł czego nawbzyć? Co' 


ROBOTNIK” niedziela, 31 października 1920 r. 


wał był na rzecz udzialu Włoch «w wojnie 
światowej, 5 

Na uwagę zasługują też wywody Treves'a. 
Naszk:cował on rozwój Rosji, która sądziła, że 
zdoła przeskoczyć 2 stulecia historji, a dotar- 
ła do drobnowłościańskiej własności prywat: 
nej i do robót przymusowych, przypominają- 
cych. w swej formie okres przedkapitalistycz- 
ny. 

„Odmawiam Rosii prawa — oświadcza 
Troves — uczenia nas metod rewolucyjnych 
i wierzę, że broniąc prawa wyboru metod re 
wolucji we Włoszech, jednorześnie popiera- 
my rewolucję rosyjską. Rosji potrzeba po- 
tężnej solidarności, opierającej się na możli» 


wie szerokich wpływach proletarjatu włoskie- 
go na organa rządowe”. - 


Na marginesie. 


Człowiek lak bardzo już przywykł być w 


stałej kolizji z prawdą, że, poświęcając raz do | 
roku Dzień Zaduszny pamięci zmarłych, na- 
zyma dzień ten wbrew prawdzie i naprzelłór 
logice, Świętem Umarłych. p, 


Gdyby cudem jakim umariym "przywróco+ 


ną zostala zdolność oczyma, to przedewszyst= 
kiem zaprotestowaliby przeciwko pomawianiu 
ich o jak'ekolwiek świętowanie. 


Umarli ani nie wędrują po śmierci, ani 


nia „jeżdżą prędko“, ani tembardz.ej mie 
świężują. Świętują żywi ku czo: umarlych i nie- 
wątpliwie na dnie duszy każdego wracające- 
go z cmentarza kryje się w mniejszym lub 
większym stopu wczucie zadowolenia, że to 
on wieńce składał i świaiło palił i że nie je- 
mu hołd ten składano, 


Gdy wraczjąc 


z Powązek, mijaliśmy miej- 
spoczynku j 


u jednego z najzasłu- 


~ Ach, wolę już być małym i niepozon 


nym człeczyną, ale żywym, niż wielk.m i za- 
służonym obywatelem w krainie cieniów. —— 
ey 2 


Jeden dzień do roku poświęcamy bezpo- 
tis NÀ- 


Nowe, dzisiejsze pckolen'e z dobrożliwym 


Wiedy my, zimni, neruchomi i bladzi, 


'czaj, że na grobach zmarłych sklada- 


Jak'eż to szczęście dla p. Stiwińskiego, że 


Roman Boski. 


DY t 
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Kab $ P 
d beska | 7 iels, 
Dola i niedoła Urzędnika, | 
Na radzie ministrów, w Sejmie, a już naj- 


Skawa calej. 
qdniczy'h jest 


poseł sejmowy, dyreklor banku, 
ani. Byt urzędnika jest zgoła nie- 


any. Jedmi wy- 
I obywatel, pla- 


à 


-będzie za rok, za dwa? Nie redulzować trzeba, 


du, dra Kazimierzą Gałockiego, 


narodowożei życzenia dalszej owocne 
dla dobra Rzecz pospolitej Polskiej | wyraża. 
ją piepłonną nadzieję, 
czyzny doprowadzisz w interesie obu narodo- 
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warta jest prasa ministerjum, w którym urzęd- 
nicy tak czosto się zmieniają? 

Nasza budowa pańitwowa była żle zaczę- 
ta. Zaczęto ją budować od góry. Zashiast bu» 


dować od oiu, tworzyć drabme pod wzgiędem 


icsi pracujących, natomiast złożone z do 
brych, » najlepszych si! dobrze też opłacana 
iadra admnisiracyjne, é. p. Tymczasowa Rada 
Stanu i Rada Regencyjna zaczęły u nas kopjo- 
wy wzory ausrzackię i w kadry tych wzorów 
napuscia seńki i Tysiące niewykwalilikowa- 
mych urzędników. Nie praca wołała urzędni- 
ka, a urzędnik wolał pracy] Nie urzędnik, 
którego przygolowanie: dawało kwalifikacje, 
glo protegowany tego czy innego słę mające- 
go czymiuika. Jakże porem wygnać umzędnka 
niezdolnego, alvo poprostu nieodpowiedniego? 

„azywae na nędzę gzukania zajęcia OjvuW 
rodziny? Będzie jesztze ciężej, kiedy z fron- 
tu zaczną przybywać zdemobilizowani wojsko- 
wi, ikórzy vęaą mieli specjalne przywileje. 

W takiej sytuacji urzędnik, eo lepszy, ucie- 
ma. Szuka zajęcia w przedsiębiorstwie pry- 
watnem, powiadają nam, że inspektor pracy 
wzykini,e zajęcie w iabryce z placą miecięcz- 
ną dwudziesiu pięciu tysięcy marek. Adwo- 
kat, czynny w wydzia!s prawnym tego czy in- 
nego ministozjum, sędzia, czy prezes sądu — 
wraca,ący do adwokatury, zarabiają do pięć 
dziesięciu tysięcy marek miesięcznie. Rzecz 
prosta, że są to pierwszorzędue siły i że nasza 
machina państwowa traci wiele, wyzbywając 
się takich sił, Pytany, dlaczego ucieka, urzęd: 
nik taki odpowiada; „męczyjem się dwa laia; 
mrozumien'a dla pracy mojej nie było;-inicya- 
tywa moja rozpływała się w powietrzu gabie 
netu min sierjalnego; zadowolenia nie mia- 
łem a musiałem przymierać z głodu; uważa- 
łem, że służąc dwa lata, spełaiłem obowią- 
zek..* Wraca tedy na dawne stanowisko ad- 
woleta czy inżyniera, X 


P. W. zrozumiał 
7 punktu widzenią molly. 
Sąd urodzil się rozkaz redukcji na gwalt. Ten 
rozkaz nie zowiał wykonany i nie będzie wy- 
konany, 

Tak dalej być nie może. W budżecie pań: 
stwa dochody dają dzies.ęć miljardów, a u 
rmędnicy kosztują szesraście miliardów. Co 


a tworzyć, Tworzyć systemat, budowę admini- 
siracyjną logiczną, opartą nie na madpiem na- 
ślaGowaniu obcych krajów, ałe wynikającą z 
potrze 1 z wruseswości naszej organizacji apo- 
Urzędnicy sami — gli, co nie wyłącznie 
tylko myślą o aprowizacji, prawnicy, światlej- 
si obywalele powinni się zebrać i zbiorowo 
nad tą sprawą się zastanowić. 
H. B. 
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sronika polityczna. 


s 
Naczelnik Państwa wskutek przeziębienia, 
którego nabawił się podczas swojej ostatniej 
podrozy na iront puudmowy, nie będzię mogi 
brzć udziału w dzisiejszych uwoczygłościach. 
(PAL). 


RA 

Rada powiatowa pow, Turezańskiego wy* 
slala poniżej przytoczone depeszę do Naczei- 
nika Państwa i do Pana Piezydenia Ministrów 
oraz komunikuje równocześnie, żę rusigi puw, 
Turczańskiego przeź swegu przedstawicjewa ks, 
prochnickicgy OŚWisdczy że uważają się za 
obywateli państwa polskiego i żąusją wcicie. 
nia tego powiatu Jo Rzeczypospolitej Polskiej, 

Depesza do Naczelnika Państwa, Bolwe- 
poj” ken ~ 4 

okazji pobytu generalnego delegata rzą- 

du dr. Kazimierza E aeri ir zebraaj nit 
zemianci narodowości polskiej i ruskiej „kłada: 
ją wyrazy hołdu, czci i miłości Naczelnikuwi 
Fuństwa, ukochanemu wodzowi, za doprowa- 
dzenie dziś! pokoju do skutku dla dobra obu 
ten kraj zamieśzkujących narodowości, 

Depsza do Peaa Prezydenta Ministrów, 

Zebrani Polacy i Rusini Pow. turczańskie- 
go z okazji bytności genoralnego delegata rzą 
ślą C:, Panie 
Prezydencie, za doprowadzenie do skutku dzie. 
ła pojednania obu tych kraj zamieszkujących 
| pracy 


że dzieło odbudowy Oj 


wości do pełnego rozkwitu. Za Polaków i Rusi» 
nów pów. 1urczańskiego ks. Ignacy Kulakow 
ski, wiceprezes Rady pow. Witold Zitliúski, 
starosta, Stanisław Wolkowieki, prezes Rady 
powiatowej. (P. A. IJ 
LI 
EJ 
Wydział Prasowy Min. Spraw Zagranicz 
nych komunikuje, że z powodu dzisiejszych u. 
poczysiości na cześć poległych za O,czyznę, 
bankiet, urzędzawy przez p. Ministra aż 
Łagranicznyeh Sapiełię na cześć rumuńskisg 
miaisirą spraw zagrenicznych Take Jonescu, 
został odłożcny na czwartek, (P, A, T.) 
$ 


ke 

W dniu 1 listopada odbyła się w Prezy* 
djum Rady Ministrów w Warszawie pod prye 
woanictwem Prezydenta Ministrów -Witosa 
harada, w której oprócz przewodniczącego 
wzięli udział Miaister Siacbu Grabski, gene* 
rainy delegeat rządu dr, Gałecki, Wiceminister 
Ministenjum Aprowizacji Zaborowski, dyrek= 
tor Puzappu Lachert i Naczelnik urzędu depu* 
tatowego Śliwinski, Fszedmiotam kilkugodzin= 
nych abrad była aprowizacją Małopolski, (za* 
kupuno środków żywności zagranicą, przydział 
ubrań i malerjałów odzieżowych, a wreszcie 
sprawa depuiałów żywnościowych, przeznacza 
nych dla prabowników państwowych Malopol- 
ski, zwłaszcza zamieszkałych we wschodnich 
<ejżo powiasach Omawiano także żądania, 
przedstawione w dniu 31 października Pne» 
zydentowi Minsstróww Witosowi ł generalnemu 
deiegatowi rządu dr. Galeckiemu przez zastęp. 
ANA robotniczych w Krakowie. (P, 


Telegram y. 
defia jast już w Rydze. 


"Ryga, 31 października, 
(P. A. T.). (Radjo). Czierech czionków 
` rosyjskiej delegacji pokojowej z przewodni” 
czącym Joife'm na czela przejeżdżać będą ju- 
to przez granicę łotewską w drodze do Rygi, 
gdzie odbędą się ostateczne pertraktacje poko- 
jowe z Polską. zę, i 


Sprawa Wilna. 


Gdańsk, 1 listopada. 

(P. A. T.). Według wiadomości z Kowna, 
Litewska Agencja leiegraliczna donosi, że li- 
tewski minister spraw zagranicznych Purickis 
miał w Londynie diuższą konferencję z lordem 
Curzonem na tefnat plebiscytu w Wiinie. Lord 
Curzon miał oświadczyć, że plebiscyt w tym 
wypadku nie doprowadzi do celu, Agencja Li- 
tewską zapewnia dalej, że Purickis przyjęty 
zostanie również przez Lloyda George'a, 


| Paryż, 30 października. 
(P. A. T.). (Havas). Wbrew informacjom, 


,podanym przez prasę, rząd francuski nie od 


powiedział jeszcze na notę angielską, donoszą 
/cą o decyzji zrzeczenta się prawa ewentualnej 
kontiskaty majątków niemieckich. Rząd fran- 
euski ograniczył się jak dotychczas do udzies 
laria swemu charge d'atlaires w Londynie ści- 
słych wskazówek, w myśl których miałby om . 
podkreślić całą powagę sytuacji, jaką spowo 
dówaćby mogła akcja Kaja iak któregokol- 
wiek z państw „sprzymierzonych w zakresię 
wykonywania traktatu wersauskiego. 


Warszawa, 31 października. | 
(P. A. T.). — grupy kresów Bioma- 
komie komunikuje: Drakowany w języku pob č 
skim organ Litwinów wileńskich „Głos Litwy“ 
oświadcza w numerze z dnia 29. 10., że Wilna 
Litwini nie wyrzekną się nigdy, chociażby 
wszyscy mieli polsdz w walce. Wileńska pra* 
ga rosyjska, reprezentująca stery żydowskie, 
w szeregu artykułów oświadcza się za ideą 
złączenia ziem Litwy historycznej w jeden or- 
ganizm państwowy ną zasadach równorzędne 
ści narodów z pewnemi zastrzeżeniami dla 
ludności żydowskiej, nie posiadającej własne- 
go terytorjum, Dzienniki te wyrażają nadzie- 
ję, że realizację powyższych celów weźmie w 
wo ręce tymczasowa komisją rządząca, 
Warszawa, 31 października, ——— 
(P A. T.). Dowództwo grupy kresów Bie- 
niakonie komunikuje: W depeszy, wystosowar 
nej do Ligi Narodów, tymczasowy komitet zio- 
mi kowieńskej żąda, by w razie rozgranicze 
nią etnograticznego obszarów polskich i litew= 
skich na Litwie, ćo uważa za szkodliwe dla 
abu , tereny w Kowieńszczyźnie © 
wię polskiej wraz Kownem w dolinia 
Nie były włączona do Litwy środkowej. 
Komitet stwierdza, że Kowno posiada 70 prot 
Polaków w stosunku do ogólnej ludności chrąe- 
ścijańskiej. à 
Warszawa, 31 pażdziernika. 
(P A. T.). Dowództwo grupy kresów Bie- 
niakonie komunikuje: Byli urzędnicy Zarządu 
Cywilnego Ziem Wschodnich przeslali na ręce 
gen. Żeligowskiego na rzecz Wilno składkę 
kilkunastu tysięcy marek, a także kilku tysię:, 
cy, zebranych na wiecu w Bydgoszczy, 
i Warszawa, 81 październi kd 
(P A. T). Dowództwo grupy kresów Bie* 
aiakonie komunikuje: Związek Obrony Kra 
w odezwie do ludności Litwy środkowej wz e 
wa do połączenia wszystkich sił ludności 
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/ współdziałania z żołnierzem i do twórczej pra- 
cy w obronie tego kraju, który -przez czyn 
zbrojny gen. Żeligowskiego i jego walecznej 
armji ma możuość(o własaych silach powstać i 
decyduwać o swym losie. Nawołuje on do o 
fiarnego czynu każdego bez różnicy narodo- 

* wości i wyznania, płci i wieku. - 

; Warszawa, 31 października. —— 
(P A. T.). Dowódziwo grupy kresów Bie- 
miakonie komunikuje: Zjazd wójtów powiatu 
oszmiańskiego ziemi wileńskiej wyraził wdzię- 
cznuść Naczelnemu Wodzówi wojsk pelskich 
żo wyzwolenie ich od najazdu bolszewickiego, 
craz gen. Żeligowskiemu za oswobodzenie zie- 
mi litewskiej z rąk imperjalistycznej Litwy. 
Zjazd domaga się zwołania sejmu w Wilnie z 
sałego kraju dla zdecydowania o ostatecznych 
iego losach. , 
3 Warszawa, 31 października —— 
(P A. T.). Dowództwo grupy kresów Bie- 
niakonie komunikuje: Przybywający du Kowna 
oficerowie litewscy skarżą się na działalność 
partyzantów na tyłach swoich, aczczególniej w 
bkolicach na RAY zachód od Wilna, Zie- 
mieństwo polskie w kowieńszczyźnie jest tero 
tyzowane. Wielu obywaleli wyieziono lub od- 
dano aresztowi dowowemu 


gorawa Orańska, 


Paryż, 3] października. 
(P. A. T.). (Havas). Na dzisiejszem ran: 
fem posiedzeniu konferencji ambasudurów by- 
ü obecni: marszałek Foch i gen. Weygand 
Rozważano sprawę stosowania traktatu poko- 
jowego. Na posiedzeniu wtorkuwem rozpatry- 
wana będzie sprawa Á 


o Gopodarka angielska w Glaństa 


- Gdańsk, 1 listopada. 

(P. A. T.). Zastępe:. komisarza Ententy put 
kownik Strutt wydał rozporządzenie, ząkazują- 
te aż do czasu ratyfikacji konwencji polsko- 
gdańskiej odbywania jakichkolwiek zebrań, na 
których byłyby omawiane kwestje polityczne. 


a. ligu © 
Hapi a Lm. 

Ryga, 31 października. * 
(P. A. T.). (Radju), Minister Spraw Zagra- 
nicznych Mejsrowicz odiożył na dni kilka swój 
wyjazd zagranicę, ażeby nadzwyczajnem 
posiedzeniu, zwołaneim na 4 go listopada r. b. 
agobiście odpowiedzieć na interpelację socjali- 
stów w sprawie działalności emisarjuszów 

Wrangla ua Łotwie. 


Pogiośki 6 powołania w Rosji, 
> Paryż, 1 listopada. 

(P. A. T.). (Havas). Według iuformacji 
„Echo de Paris nadeszły do Stokholmu nowe 
wiadomości © wybuchu poważnych rozruchów 
w całym szeregu miejscowości Rosji Sowiec 
kiej. Ze wszystkich stron komunikują o po 
wsłaniach ludności włościańskiej przeciwko 
władzom sowieckim. 


den. Keypari. 


Paryź, 1 listopada. 
(P. A. T.). Rząd francuski nada) generało- 
wi Weygand raugę i prerogatywy dowódcy 
korpusu. 


Urętzysteśt fregteska w GzóŚcE. | 


Gdańsk, 1 listopada. 

(P. A. T.): Ku uczczeniu pamięgi 400 żoł- 
nierzy francuskich, zmarłych w niewoli nie- 
mieckiej podczas kampanji 1870—1 roku, a 
pochowanych na cmentarzu wojskowym w 


"= 


Gdańsku, odbyła się dziś pad ich bami ur 
roczystość wojskowa, w której oprócz przeby” 


wającej w Gdańsku załogi francuskiej wzięli 
jal: komisarz generalny Rzeczy pospolitej 

polskiej p. Biesiddecki wraz z admirałem Bo- 

rowskim oraz gronem oficerów polskich. 


Proeciwke zajścia | | 
-< wiii. 


Warszawa, d. 50 października 1920 r. 


Szanowiiy Pauie Redaktorze! 
Niżej podpisani upreejm+6 proszą o umiesz- 
czenie poniższego listu w Jego Poczytuem pi- 


śmie. 

W odpowiedzi na napaść „Gazety Poran- 
mej* (artykuł „Niepoprawny i Mautotrawny 
Minister“ w Nrze 271 z dn. 16 października) 
ną p. Marjała Klvtta, Szefa. Sekcji Fej Mini- 
m WA Pracy 1 Opieki SpołeczĄaj, niżej pod- 
pisani urzędnicy tegoż Ministęrjum komuni- 
kują, co następuje: 

Nieprawdą jest, £o P. Klott w czasie in- 
wazji „dekował się, sagga Pogardę i obu- 
rzenie calego  Ministerjum". Przeciwnie, p. 
Kivtt £araz w początku inwazji żwrócjł się do 
p. Ministea z prośbą o pozwolenie Ra wałąpie- 
nie do armji i, otrzymawszy W drodze ur, 
dowej decyzję odmowną, zwracał się jeszczę 
kilkakrotnie osobiście, usilnie prozzęć © zwol- 

nie, 

P. Klott nietylko nie był nigdy przes ko- 
fegów taktowany lelicoważąco i 3 pogardą, 
lecz nrzecięmie <ieszy się ich sympalją i u- 


„KOBUOT”IK", Wtorek, Z rsmopaca IVZO m. 


sara 


4 GS e en a WMA» O dA 


Jeżeli masz powneść; 


iż na posiadany jeden numer „Miljonówki* ` 


wygrasz jeden miijoa marek 
Eie kupuj ,% 
Chcesz wygrać 4,000,000 Jk, w Oniu 6 isiepadą 


KUP jeszcze 


jedną „Miljonówkę” 


na A 


Ruch robotniczy. 


W Polsce» 
-digia pii 


Do wiadomości komitetów dzielnicowych! 


W najbliższych dniach odbędzie się 
ywiezienie zwiok i pogrzeb tow. Kor- 


awa, Józefa (Piotra). Osr. som. Rob. wzy- 


wa wszystkie komitely dzielnicowe, aby 
przygotowały wieńce i zawiadomiły towa- 
rzyszy, by wzięli najliczniejszy udział w 
pogrzebie. ę 


Z zebrania ezłonków Warsz, Kom. Pocztowego 
c P . P U 8: 


REZOLUCJA. 


Ogólne) zebranie członków Komitetu Pocz- 
towego P. P. S. wysłuchawszy przemówienia 
o sprawach politycznych i społecznych, u- 
ebwaliło rezolucję następującą: 

Z zamętu, w jakim Polska się znajduje, mo- 
że dźwiguąć ją tylko rząd rob-wiuśc., który 
będąc wyrażicielem woli i dążeń ludu pracu- 
jącego, będzie mógł odparować wszystkie za- 


kusy klas posiadających, wymierzonych prze-: 


ciw klasie pracującej. Ogólne zebranie uchwa- 
llo, aby czlonkowie Komitetu Pocztowego 
przystąpili do jaknajsilnicjszej organizacji, 
gdyż w organizacji nasza siła. 


Staraniem Warsz, Wydziału Kultur. 
Oświat, P. P. S. we środę, dn, 3 listopada, 
o godz. 7-ej wiecz., w sali Tow. Hygjeniezne- 
go (Karowa 31) odbędzie się wieczór dysku- 
syjny na temat: „Szkoja w konstytucji poł- 
skioj“ zagai poseł iś. Uzapiński, Do dyskusji 
zapwoszeni zostali posłowie: tow, Obudy, tow. 
St Posner, ob. Kosmowska Irena, ob, Dziur 
bińska, ob. Woźnicki, ob. Sempołowska, prof. 
Kalinowski, H. kadlińska i inni, 

Bilety są do nabycia w cewe mkl 10158 
w O. K. R. od 7—8 wiecz 

Do wszystkiech komitetów dzielnicowych! 
Dzisiejsze posiedzenie Czręgowego Komiiotu 
Robotniczego P, P. S. a powdu prae przygoto- 
wawczych do Konferencji dzielnicowych i © 
kręgowej nie odbędzie się. Ę 


ananiem, czego dowodem może służyć fakt, że 
był wybięwanuy kilikakuoine prze tajne gioso- 
wawie na czioaką zawządu Arzeszenia Uwzędui= 
ków Ministen,un Pracy i Opicii Społecznej, 
W stosunku do kolegów jako podwiad- 
nych p, Kloit udzuacza się wyjątkową uprzej- 
mością i nigdy nie wywałał żadnego rozgory- 
czeuia. Diatego toż niżej podpisani goiąco 
protestują przeciwko poaobnym napaścion i 


insy BUAC, OKA. 
Tu następuje 61 podpisów. 


(iter amii pakej —trgzaltztsz2a 
akci taktiśtić, kotil 

W dniu 20 b, m. wybuch! strajk w Zakładach 
Ostrowieckich na tle ekunomicznem. Zarobki robot- 
ników w wymienionych zakiadach są śmiesznie ma- 
ie, wynoszą bowiem 45 do 76 (maximum!) dźieun.€, 

Miejscowy Źwiązek zawodowy, wspólnie 2 de 
legatami robolników. sformuiował żądania podwy- 


iek do 100%, lecz Zaklady Ostrowieckie nawet tiak’ 


skromnych żądań uwzględnić nie chcialy, Gdy więc 
pertrakiacje trzytygodniewe nie doprowadzi.y do 
żadnych rezuliałów, robotnicy. zaswajkowali, gdyż 
truduo. aby pracowali za giodowe place w miejsco» 
wości tak drogiej, jak Warszawa. 

I tu staia się rzecz nieslychanal 

Dowódca miejscowej zalogi wojskowej, były œ 


ficer carski, zwolennik p. generała Dowbór-Muśnie 


kiego, major Dobrowolski, nakazał wojsku zająć o 
puscczone miejsca stróży i robotników niewykwali- 
fikowanych, dzięki czemu zizgodzii presją, wywarią 
przea strajkujących na nieustępliwym zarządzie sa- 
kladów, przyczyniając się do przedłużenia strajku. 

Ta iamistrajkowa akcja majora Dobrowolskiego 
wywołała niestychaue oburzerie wśród szerokich 
ból h kióra echce widzieć w żolnierau obrod- 
cą kraju, a nie łamistra;ka! 


Miljonówki* 


Ruch Zawodowy. 


Baczność, biok swiątków zawodowych in- 
stytucjj użyt. publi, Pieaarne zebranie zarzą- 
dów zblokowanych związków odbędzie się 
dziś, dn. 2 listopada o godz. 5 po poł. przy ul. 
Kredytowej 3. 

Sprawy ważne, obecność wszystkich człon 
ków konieczna. 


Baermość pracowaniey auiomobilowi, Dnia 8-g0 
ietopada r, b, za godz. 7 wiecz, zwozyje się dy sie- 
daiby Związku Zawodowego  Automobilistiów, ut. 
Solec 108, walne zgromadzenia delegatów wszyst- 
lich garaży, eelem uchwalenia mowego cennika, 

Zarząd Zw, Automobilistów, 


Zagranica- 
/ SZWAJCARIA. 


Referendum postanowiło 8 godzinhy dzień 
praey na koiejaeh, 


(Bern Szwajcarski, 1 listopada), P. A. T. 
| Havas). W wyniku referendum opowiedzia” 
ło się 360.000 głosów przeciwko 271.000 za 
przyjęciem ustawy, wprowadzającej 8-godziu- 
ny dzień roboczy na kolejach szwajcarskich. 
BELGIA, 
Bolgja przeciwko III międzynarodówee. 
(Lyon, 1 listopada, PAT. Radjo). Kungres 
belgijskiej pawiji robotniczej uchwalił ua po- 
siedzeniu niedzielnem (du, 31. X.) rezolucję, 
oświądczajątą, że 21 warunków moskiswskich 
są nie do puzyjęcia, i polępiającą politykę bol- 
szewików, którą. prowadzi od rozdwojenia 
międzynarodowego „s0ejaiizmu. Kougres wy- 
powiedział się za drugą międzynarodówką 
| 430.000 padecinko 76 tysiącóm. 
(Bruksela, 30 października. PAT. Havas). 
Kongres soojalistyczny, reprezentujący 562 u- 
` grupowania, po wystosowaniu adresu gratula- 
cyjnego pod adresem górników angielskich, 
rozważał sprawy przystąpienia do 3-ej mię- 
dzynarodówki. Rezolucja, podpisana między 
iniemi przez Vanderwelde'go, odrzuca warun- 
ki moskiewskie, które mają na oelu poróżnić 
` proletarjań i. sprzeciwiają się zasadaiczym 
| podstawom popa, 7 


: u ee 
a tow. poseł Lieberman, na posiedzeniu Komisji 
Wojskowej zaiuierpelował min. spraw wojskowych, 
które ubiemio wysiać natychmiast telegraliczne in- 
sirukcja, iż 

Jednak załatwienie tej sprawy nie może być o 
graniczowe do usunięcia wojska z tabryki, Musi być 
przeprowadzone surowe śledztwo, a major D. powi- 
nien być ukarany, -jeżel. lud pracujący mia zachować 
! sympatje do armji, rekrutującej się głównie z 8y- 
| nów robotników i chiapów. . ; 

Orgawizator akcji łamistrajkowej, major Dobro- 
wolski winien być ponadto bsunięty % armji, gdyż 
w republikańskiej armji polskiej nie powinno być 
miejsca dla tego rodzaju „otleerów”, Właściwe 
miejsce dla p. D, jest w S. 8. S. 
| 


Życie pospotarcze, 


Udział Łotwy w handlu międzynarodowym. 
Łotewskie Biuro prasowe donosi: Rada miejska w 
Rydze znakcepiowala umowę, zawartą w Berlinie 
przez burmitrza m) Rygi z finansistami angielskimi 
w sprawie wywozu z Łotwy 80,000 metrów kubicze 


nych drawa okrag'ęgo, którego dostawa ma nasią' 


pić w ciągu trzech lat za zap'wif w walucie holen- 
derskiej, IToanzakcja ta umożliwi miastu pokrycie 
swych wielkich niedoborów, 

Łotewskie Biuro Prasowe donosi: Odbyła się 
tu koniełencja łotewskiego ministra dla spraw go 
spodwrczych a reprezentantami poselstwa rosyjskie 
go. Pocet rosyjski Hanecki, wyraził życzenie, sby w 


| okładce niewielkiego formatu, zawierający na 


morganizowano Izbę handlową. kióraby ża-, 


kupyweła zagranicą towary dla Roaji i 
Handel Ameryki g Rosją sowiecką, Depenta- 
meat handlu wypracował projekt, dotyczący wao- 
| wienia stosmuków hundłowych z Rosją sowiecką, W 
calu zabezpisowenia nażeiności sa dostarwzane towa- 
ry amerykańsi'a projekt przewiluje zoryanizowa- 


Tow, Paczek oirzymał telegram w tej sprawie, | nie apecjalnej centrali obrotowej w Koperhadze, 


Matic Kika Tanto 


jost już w órażu. E 
Będzie to podręcenik w sztywnej, mocnej w >: 


250 stronach druku wszelkie niezbędne dla ro- 
botnika wiadomości, degedny do noszenia przy 
sobie i do korzystania zeń w domu, przy pra 
cy, na zebraniach, w podróży i t. d. ; E 
Nadsyłajcio Jeknajóstasznioj zamós | 
wienia pot adrssom: Warszawa, Wolska 
44, Źw. Rob. St. Spółdzielczych, „Kalendarz“ 
Cena wynosić będzie około 30 do 35 mk ga 
egzempiarz. RA: 21 
ZĘ 

Układ gospodarczy między Włochami a Anglją, a. 
„Giornuie d'Italia" dososł, że Giolitti uda się w 
najbliżzzym czasie do Lóndynu w celu przeprow= 
dzenia rokowań nad projektowanym ukiadęm gu 
spodzrczym. , i à 4 STWA 
Wznowienie dzia”alnośei międzynarodowego 
instytutu rolnego, Delegacja iremeuska pod przew» — 
dnictwem senatora Ferdynanda Duvsia, będzie © 
bena w dniu. 8 b, m. w Rzymie przy uroczyste | 
otwarciu tamtejszego międzynarodowego instytutu è  ž 
rolnictwa, którego prace uległy przez czas wojny | 
zawieszeniu, Z 


porwana ym NAK 4 
Kronika. 
Z Wolnej Wszechnicy Polskiej, Wobec zepy- 
tań, sekroterjat W. W, P, komunikuje, żę jak i wo 
latach ubiegiych taki w roku akad, bieżącym watę” 
na wszystkie wyklady w pierwszym tygodniu roku 
akad, jest wolny i bezpiatny, Wykiłdy rozpocaną 
się 8 listopada, T: g 
Nalopianle anaczków peestowych, Z doniesień 
urzędów wynika, że bardzo ezązto tnaliują się wy 
padki odpadania podczas iransporiu smaczków pocz 
towych z poszczegółnych grzesy!ek. Przeprowadzóć 
ne badania wykazały, że przyczyna tego zwykłe 
tiwi w zieumiejętnem obchodzemiu się przy nale 
piamiu znaczków, ona madmiernem ich zwiliena, 
czego czynić nie wolno z następujących powodów: 
Z braku gumy, ministerjum używa innych preparas | 
tów chemicznych (preparatów mniej odpowiedzi 


ERN 


tak zwanych wojennych), nie znoszących wielkiego 


zwiiżemia i wymagujących, aby przed uslepianiem - A 
znaczka mie posieraś o przedmioiy swúlkbone, wtedy 
bowiem klej zostaje usunięty z powedrachni, a po- 
zbawiony kieistości znaczek utrzymuje się na ko | 
porcie tyklo do wyschnięcia, Dyrekoja poleca treść | 
niniejszego wywiesić w urzędzie ma widocemem 
dla pubiiczmości miejscu dla zaznajomienia sem | 
szego ogółu z umiejętnem nakiejaniem wnaczków=_ 
pocztowych na korespondencji, : 


nu 
Reg 
ny kaiz pogotowia przewiózł Jab.piaką do 3 
la św, "Wa USE. - 
(m) Żacza je. W domu Nr, 16 pzy uk 
Giównej wskutek wadliwie urządzonego pieca. p 
lega zaczadzemiu Zobżja Breczko, iat 17, wyrobnica. 
Wezwany lekarz pogołowia przewiózi ją w sianie 
ciężkim do szpitale. św, Ducha, z EEA 
(m) Śmuerć pijanege, Zgłosiła się lokatorka 
domu (ul, Stawki nr, 59), Marj. Fruwalo i zamel- 
dowa.a, że niejaki Jan Koodziejczyk, lat 61, zamie 
szkaly w tymże domu, spad! ze schodów i daje si 
be oznaki życa, Wezwany lekarz pogotowia skon- 
stalowal śmierć na miejscu. Jednocześnie przepro” 
wądzyme dochodzenie us.aiiio, że Koaiziejczyk, po” 
wracając z miasta pijany, spadł z 2 piętra na 1-sze 
i uderzył piona o zlew, wobec czego śmierć nasią- 
m 


piła natychmiast. Ea 3 
omiserjatu zg» 


pie 


Skutki ślizgania się, Do 23 k j 

sit się Wincenty Górnik, zamieszkały w tolwacky 
Rakowiec i zameldował, że wczoraj po pałudmi 
stawie gruntów podmiejskich, odieglym olkox g 
metrów od domu, lód pęki podczas ślizgania sii 

i córka jego Janina, l. 12, oraz syn Franciszek, 1. 
który prezbiagi na ratunek topigcej się, zatonęły 
Ciala wydobyli domownicy i sąsiedzi, Ż wioki r 
bezpieczono na miejscu, za : 

Kradzicże, Puzy ul, Bisłostockiej Nr. 27,8 
fabryki zosialo skradzieuych przez nieznanyck 
sprawców 11 sztuk pasów tansmisyjuych na sumę 
180 tys. mk. 7 i RN 

— Portiel s 10,200 mk, i 168 rb, 

w tramwaju Auguście Kis.elskiej| zamieszkaiej przy. 
úl, Twardej Nr. 55, W sprawie tej kradzieży Aresz= 
towauo Abrama Wauksberga, 

Pożar, Przy ul. Chmielnej Ne 14 wybuchł po- 
żar w iabryce waty, k'óra mieści się w piwnicy, ne 
leżącej do Alfonsa Gemme, Weęawamy LI 
anir ogniowej pożar stiumil, Wypadku z ludźmi 
nie było. s 


CYRK 
śl. Kretzkowiki (al oyana) | 


Ezi, 8 w. 2-pi KZIŁ z 
Wieke NORE, BOAOWKAG: Program 
inopeimip, | 


gościnne wysiązy słynnego konika 


awe BIM-BOMA | 


orse 12 ATGAACJI nicznon. dotąd. 


Dr. einiecix 


a KĘ z ż „ROBOTNIK”, wtorek, 2 listopada 1920 r. i Nr. 298, 


Wy Warszawie 


zawiadamia, że otworzył dzieinicowy *% 


iiej ski 
przy ul. Wolskiej Ne 52. | 


Oddział udziela kredytów na Sakon cnie warsztatów fabryczny ch i rzemieślniczych oraz załatwia wszelkie inne 
tranzakcje bankowe, 


p Lieh - 
I e anna © © ÓW 
Ea e] : E AEP AE AANT A L EPI LEIA A A W E S 
R: KOCU J 3 AE 5 E A A a A r T Sy 362 Pe» 
ty 


E czas się zaopatrzyć, Polecamy zatem Kooperatywom, 


z z dniom i listopada 1920 r... | Związkom, Stowarzyszeniom rolniczym i, włościańskim | 
3 $$ 19, 27, 28, 29, 35 i 61 Statutu Kasy zachodzą następujące zmiany: ; OLAZ kupcom polskim po cenach hu: tory ch wpfost 7 
Sa . 1) nowy podział na grupy zarobkowej według niżej umieszczonej | R 


z fabryk krajowych i zagranicznych w wielkim wy- 
botze: Materjały bieliźniane, prześcieradła, oxtordy, 
piócienka pościelowe, ręczniki, piótna surowe, bar- j 


tabeli; 
2) zniżka stopy procentowej do obliczania składek z 6'/,4 na 5'/,%; 
3) przedłużenie czasu świądczeń z 26 na 89 względnie b2 tygodu.; 
KA 4) dodatek 55 do zasiłku pieniężnego na ‘każde dziecko, począwszy od | § 
PPR A OD i: chany surowe, b.elone, kolorowe, tlanelqty, wełny 


ozar p" _grupy zarobkowe od 1.XI 1920, : | na biuzki, sukne, mundurki i kostjumy, korty | 
ubraniowe, materjaiy okey yciowe i na burki, chu- 


stki wełniane, koszule damskie, ciepią bieliznę 
Mamea i A AATNI 46 DEB PO STWORKI ANE e AARDAS a ERANT e ABERA M D O ie QD NL 


EAT 


Dla zarabiających 


Płaca 
Placa ust. 
tygodniowa 


dziennie | tygodniowo 


Gla dzieci, oraz wszelkie materjaty jakich wieś $ 


ponad do ponad | | potrzebuje, E 
-= 6 — 36 5.00 35.00 i ; i A; 
60 ś6 8.00 56.00 b , Lo prawa kupna wyma amy przedstawienią 6 
| zaświauczenia lub upoważnienia poszcze 
301.48 9 $ 14:9 81:80 j goinych zarządów hkooperatyw lub Kółek, 
16 24 06 144 PRO T EOR E ||| & zašwiadcozeħñ tych wynikaó musi, że zas 
24 32 144 192 28.00 196.00  |5 kupiony u nas towar przeznaczony jest 
82 44 192 264 800 1100 38.00 266.00 ; ś í na potrzewy Członków i ludności wiej= 
44 60 å 264 860 1100 1500 52.00 364.00 ` |B | BALDje ZN 
60 80 860 480 | 1500 2000 | 70.00 | 490.00 |fi 
'80 100 | 480 600 | 2000 2500 | 90.00 | 630.00 E Dom Handl.- Największa hurtow= 
100 120 600 720 | 2600 8000 | 110.00 770.00 | Przemysłowy "nia chrześcijańska i 
120 140 | 720 840 | 3000 3500 | 130.00 | 910.00  |g,, f towarów wióknistych 
140 160 | 840 s60 | 8500 4000 | 150.00 | 1050.00 | WARSZAWA w Polsce 
160 180 960 1080 | 4000 170.00* | 1190.00 k Długa Ne. 50 zał wala z | 
180 200 ` 1080 1200 ` 4500 190.00 1330.00 j wprośt Bielańskiej. « przez Wieikopolan. § 
200 220° | izd 1820 | sooo ooo | 2ioco | 000 || DZIAŁ WŁOKNISTY-—Telef.:. 55-10, 56-23, 55-16 
220 240 | 1820 1410 | 85500 6000 | 230.00 | 1610.00 |E | PR wk A 
240 260 | 1440 1560 | 6000 6500 | 250.00 | 1750.00 OE ESEE EO 
260 280 1560 1680 6500 7000 | 270.00 | 1890.00 ` | Gabinet dentystyczny RANIĄ ZOT GAZ RY RENE 
3 Żelazna 43a ; 
280 800 1680 1800 7000 7500 290.00 2030.00 czynny. ` 72% zk ý | R A 66 
800 820 1800 19ż0 | 7500 8000 | 310.00 | 2170.00 Z ĘĄŹZL A 05 obiet 
320 2340 1920 2040 8000 8500 330.00 | 2310.00 Prof. Poilegriat -Sliwinska (pe- wyszedł Ne 14. 
340 860 2040 2160 8500 350.00 2450.00 jaaa. Tj e E nod Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka = 
366 380 | 3160 2280 | 000 9800. | 370.00 |.259000 -| MARKE SzerepUstoji udzietają| / - od 9-ej do S-ej. 
380 400 2280 2400 9500 10000 |] 390.00 | 2730.00, ' lekcji Śpliewu Prenumerata mk. 8 miesięcznie. Cena N: mk. 5. 
ponad 400 ponad 2400 ponad1i0000 | 400.00 | 2800.00 m sety 8-7 s: 


pm" 


í i j h 
EES, ` , ATEARI NARONE 
= Uwagae Przy ocenie grupy zarobkowej uwzględnia Msi oprócz wynagrodze- U reniy. ra ać í UUŁUSŁEM ön i | 
nia w gotówce, także wszelkię inne dochody: w 'naturze (jak mieszkanie, odzież, u- | listy HM, Szejnmana darze) LUSENN UKWANC. 5) i 
manie i t, p.), od osób trzecich (jak napiwki i t. p.) dodatki drożyźniane, graty- Warszawa, Urauiczna 6 A a dażł omme 
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